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T. PRZEMYSŁAW SZAFER

„ELEMENTY URBANISTYKI POLSKIEJ"

Twórczość polskich urbanistów  i architektów  coraz głębiej naw ią­
zuje do najlepszych tradycji narodowych, pow stają coraz lepsze i bo­
gatsze ideowo założenia, m etoda realizm u socjalistycznego odnosi coraz 
większe sukcesy. W konsekw encji w zrasta zapotrzebowanie na odpo­
wiedniego rodzaju opracow ania najlepszych przykładów  postępowych 
osiągnięć naszej u rban istyk i i arch itek tury . P racow nie projektow e 
i studenci arch itek tu ry  dom agają się szybkiej pomocy w  swoich stu ­
diach nad dorobkiem  naszej przeszłości. Częściowe chociażby w ypeł­
nienie dotkliwej luki, specjalnie mocno odczuwanej w  dziedzinie 
urbanistyki, stało się punktem  w yjścia podjętego z in icjatyw y prof. 
d r W. Ostrowskiego przez In sty tu t U rbanistyki i A rch itek tury  opra­
cowania „Elem entów urbanistyk i polskiej “.

W pracy m ającej charak ter długofalowy przyjęty  został podział na 
dwa etapy. Pierw szy — to zebranie najbardziej interesującego 
i wszechstronnego m ateria łu  w  form ie jasnej i jak  najczytelniejszej 
dla arch itek ta-u rban isty , drugi — precyzyjne usystem atyzow anie 
i przygotow anie opracowań oraz sform ułow anie w niosków tyczących 
się przede w szystkim  teorii kom pozycji urbanistycznej.

W opracowaniu etapu pierwszego przyjęto zasadę oparcia się na 
m ateria le  inw entaryzacyjnym  stanu obecnego, jako punk tu  w yjścio­
wego w  zaznajom ieniu czytelnika z układem  kom pozycyjnym  danego 
obiektu. S tudium  historyczne ograniczone zostało przede wszystkim  
do prześledzenia faz rozwoiowych oraz zasadniczych dat dotyczących 
pow stania i przem ian opracowywanego założenia.

W ystępująca z reguły rozbieżność między zam ierzoną kompozycją, 
a osiągniętym  efektem  nasunęła w  toku  pracy dodatkowe trudności. 
Nie łam iąc zasady analizow ania przede wszystkim  stanu obecnego, 
przeprowadzono w  m iarę dostępnych m ateriałów  próbę w yjaśnienia 
zatartych  lub nie w  pełni zrealizow anych zam ierzeń autorów, w  n ie­
których w ypadkach z przedstaw ieniem  szkicowych rekonstrukcji. 
Chęć szybszego zakończenia I etapu pracy i uniknięcia perfekcjonizm u 
stała u  źródeł pewnego — być może — ubóstw a i lakoniczności strony 
tekstow ej.

Form a opracowania poszczególnych tem atów  została znacznie u je ­
dnolicona i zdyscyplinowana, co daje możność łatwego i szybkiego w y­
ciągania wniosków porównawczych. Specjalny nacisk położony został 
n a  stronę rysunkow ą, jasną i czytelną dla architektów , praw idłow o 
rozum iejących um ow ny język rysunku  technicznego.

Należy w yraźnie podkreślić, że strona rysunkow a pracy nie m a na 
celu oddania bezpośrednio, jak  to czynią w idoki perspektyw iczne, w ra ­
żeń odnoszonych w  naturze, i w  związku z tym  na rysunkach znalazły 
się obok siebie często elem enty plastyczne n ie korespondujące ściśle 
ze sobą w  rzeczywistości.

P rogram  pracy przew iduje przygotow anie następujących tem atów  
zasadniczych: m iasto (całość i większe fragm enty), ulice, place, bloki 
m ieszkaniowe, tereny  zielone. T em atyka ta  może ulec rozszerzeniu 
w  zależności od potrzeb. Każdy tem at ilustrow any będzie pew ną iloś­
cią przykładów , na których możliwie w szechstronny dobór nie pozo­
stanie bez w pływ u łatwość uzyskania odpowiednich m ateriałów .

1. Lanckorona, w idok  R y n k u  z w ieży  kośc io ła  p a ra fia ln e g o . S tosunkow o  duży  p lac  (ok. 100X80 m) o toczony  1 -kondygnacjow ą zabudow ą szczy tow o-kalen icow ą, 
dom am i d rew n ian y m i ty p u  m ałom iasteczkow ego . Pom im o rozleg łośc i p rzes trzen i p lacow ej zw raca  uw agę zw artość  k o m pozycji o siąg n ię ta  p oprzez  je d n o litą  
w  sw ym  reg io n a ln y m  c h a ra k te rz e  a rc h ite k tu rę  p ierze i. Fot. J . Ś w ie tliń sk i, 1953 r.
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Jako podstaw owe elem enty części ilustracyjne] poszczególnych przy­
kładów  przyjęto: sy tuację na planach całego m iasta, plany analizow a­
nych obiektów, przekroje i elew acje pierzei oraz widoki perspekty­
wiczne (ryciny i fotografie), przy czym uwzględniono w szerokim 
zakresie historyczne m ateria ły  kartograficzne i ikonograficzne.

Pierw sza część opracow ania roboczego, przedstaw iona na otw artym  
zebraniu Zespołu IUA w dniu 11.III .53 r. z udziałem  zaproszonych

8. T arnów , w idok  R y n k u  w g a k w are li V ogla z ok. 1800 r. R ów now aga o p a rte j 
na k w ad rac ie  kom pozycji p ierze i, zach o w u ją cy ch  w  dużej m ierze  w y s tró j r e ­
nesansow y  i s tan o w iący ch  godne tlo  d la bogate j b ry ły  c e n tra ln ie  u sy tu o w a ­
nego R atusza. K a te d ra  w  ty p o w y m  w zględem  ry n k u , n a ro żn ik o w y m  położeniu , 
n ie  zn iek sz ta łco n a  jeszcze X IX -w ieczną p rzeb u d o w ą, w y b itn ie  w zbogaca kom ­
p ozycję  p rz e s trz e n n ą  p lacu  i stan o w i g łów ny  a k c e n t p las ty czn y  całego m iasta .

9. Z estaw ien ie  po ró w n aw cze  p lanów  10 placów . N a sc h em atach  pom in ię to  za­
budow ę ich  w n ę trz  w celu  ła tw ie jszego  p o ró w n an ia  k sz ta łtó w  i pow ierzchn i. 
1 — R y n ek  w Ja ro s ław iu , 2 — R y n e k  w T arnow ie , 3 — R y n ek  w O rnecie , 4 — 
R y n e k  w L an ck o ro n ie , 5 — R y n ek  w K rak o w ie , 6 — S ta ry  R y n e k  w P oznan iu , 
7 — R y n e k  w P u łtu sk u , 8 — R y n ek  S ta ro m ie jsk i w W arszaw ie, 9 — p lac  T ea ­

tra ln y  w W arszaw ie, 10 — R y n e k  w  Z am ościu . O pr. Z. D olatow ski.

Opis ry c in  ze s tro n y  2:
2. T arn ó w , p rz e k ró j przez  R y n ek  z w id o k iem  n a  R a tusz  i p ie rz e ję  północną. 
C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że w ysokość p ie rze i ry n k o w y ch  i R a tu sza  ró w n a  się

po .ow ie ich  w za jem n ej odległośc i. Opr. Z. D olatow ski. S ka la  1 : 1.000.
3. Z am ość, w idok  n a  p ie rze ję  ry n k o w ą  z R a tuszem . T ypow y p rz y k ła d  ro zw ią­
zan ia  u rb an isty czn eg o  o c h a ra k te rz e  k lasy czn y m  z u sy tu o w a n iem  b u d y n k u  
dom in u jąceg o  w p ie rze i p rzy  oddzie len iu  go od re sz ty  zaoudow y  dw iem a u li­

cam i. O pr. W. K alinow sk i. S k a la  1:1.000.
4. K rak ó w , w idok  n a  p ie rz e ję  zach o d n ią  M ałego R y n k u  z p ię trzącą  się n a  d ru ­
gim  p lan ie  b ry łą  kośc io ła  M ariack iego . O grom na sk a la  kościo ła  N. M. P ., p om i­
m o od d a len ia , w p y w a d ecy d u jąco  na  w y raz  p la s ty c zn y  p lacu  i tw o rzy  w espó 
z kościo łem  św. B a rb a ry  i zab y tk o w y m i dom am i c iek aw y  i o ry g in a ln y  u k ład

p rz e s trz e n n y . Opr. P . G artk iew icz . S k a la  1:1.000.
5. L an ck o ro n a , p rzek ró j p rzez R y n ek  z w id o k iem  n a  p ie rz e ję  pó łnocną i w sp i­
n a ją c ą  się na  d ru g im  p lan ie  po sto k a ch  w zgórza zam kow ego  zao udow ą m iesz­
kan iow ą, z w y raźn ą  d o m in an tą  kościo ła . P rz y k ła d  dobrego  w y k o rzy stan ia  w a ­
lo rów  k ra jo b raz o w y ch  p rzy  rów noczesnym  zach ow an iu  zw artośc i i jed n o lito śc i

o rg an izm u  m iejsk iego . O pr. M. K siążek  i Z. D olatow ski. S ka la  1 : 1.000.
6. P u łtu sk . P rz e k ró j pop rzeczn y  przez  R y n e k  z w id o k iem  na  dalsze zam kn ięcie  
m asy w n ą  b ry łą  P a łacu  B iskupiego , u sy tu o w an eg o  n a  w zgórzu i — bliższe re n e ­
sansow ą k ap licą  u stóp  w zgórza. Na p ie rw szy m  p lan ie  w ry sow ano  do uw idocz­
n ien ia  p ie rw o tn eg o  za ożen ią  k o m pozycy jnego  n ie  is tn ie ją c y  obecn ie  (neogo­

ty ck i) b u d y n e k  R atusza . O pr. P. G artk iew icz . S ka la  1 : 1.000.
7. W arszaw a, p ie rz e ja  zach o d n ia  p lacu  T ea tra ln eg o  w g sta n u  z r. 1830. Pom im o 
rożn ie  w  w ysokościach  i w y s tro ju  poszczególnych  budy n k ó w , jed n o lito ść  
a Tc“  ̂ tek tu ry  i u m ia r  w  kom pozycji pozw oliły  na  u zy sk an ie  zrów now ażonego  
UKładu, będąceg o  d oskona łym  do p e łn ien iem  u staw io n e j n a  p rzeciw ko  po tężnej 
zw arte j i zd y scy p lin o w an ej b ry ły  co razziańsk iego  T e a tru  W ielkiego. Opr. Z. D o­

la tow sk i. S kala  1:1.000.

gości, wywołała ożywioną dyskusję. Obok specjalnie cennych opinii 
generalnego recenzenta pracy prof. dr J. Zachwatowicza i innych 
bardzo interesujących wypowiedzi dotyczących m erytorycznej strony 
opracowania, na uwagę zasługiwały głosy przedstaw icieli b iur p ro jek ­
towych, dom agające się jak  najszybszej publikacji zgromadzonych do 
tej pory m ateriałów , pilnie potrzebnych dla bieżących prac produk­
cyjnych. Biorąc to pod uw agę In sty tu t postanow ił zrewidować zam ie-

V . ---- ’ i uw uuw agi w Kompozycji p lacu , noszącego do
d z i.ia j ccchy  w nętrza  renesansow ego , pom im o średn io w ieczn e j — c e n tra ln e j 
sy tu a c ji ra tu sza  i za tracen ia  zaby tkow ego  c h a ra k te ru  e lew ac ji p rzew ażn e j

części kam ien ic .

11. K rak ó w , R y n e k  z lo tu  p ta k a . W ielka sk a la  założen ia  (ok. 200X200 m) pozw ala 
n a  zachow an ie  c h a ra k te ru  jed n o liteg o  p lacu  pom im o zaoudow y  jego  w n ę trza  
p o tężną  b ry łą  S u k ien n ic  i pozosta łą  z ro zeb ran eg o  z począ tk iem  X IX  w  r a tu ­
sza go ty ck ą  w ieżą. P rz y k ła d  w zajem nego  z rów now ażen ia  p lastycznego  w y b it­
n ie  h o ry zo n ta ln e j kom pozycji S u k ien n ic  (spaczonej w pew n ej m ierze  n ie fo r tu n ­
n ie  dostaw io n y m i w 1875 r. ry za litam i bocznym i) i w ysokościow ego ak cen tu

w ieży  ra tu szo w e j.

12. P u łtu sk , c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d  tzw . „d ług iego  ry n k u "  (ok 400 m) za­
m k n ię teg o  w  k ró tszy ch  p ie rze jach  b ry łam i K o leg ia ty  i P a łacu  B iskup iego  
P u n k te m  c e n tra ln y m  kom pozycji s ta ła  się w ysoka na ok. 40 m w ieża R a tusza  

(sam  R atusz  n ie  zachow ał się). Fot. W. K alinow ski, 1951 r
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rżenia wydawnicze w tym  sensie, aby udostępnić I etap m ateriałow o- 
inw entaryzacyjny w  serii p rac w łasnych (na praw ach rękopisu) — 
przed opublikow aniem  całości.

Aby n ie narzucać sztywnej klasyfikacji publikow anych przykła­
dów przyjęto zasadę w ydaw ania każdego hasła (np. „Rynek P oznań­
ski", „Plac T eatralny  w  W arszawie", „Ulica Grodzka w  Krakow ie" 
itp.) w  form ie odrębnego zeszytu. W ten  sposób czytelnik otrzym a 
możność dowolnego układu wychodzących bieżąco zeszytów a za ra­
zem łatwość techniczną równoczesnego porów nyw ania k ilku  p rzyk ła­
dów.

Pierw szym  tem atem  zasadniczym  wziętym  n a  w arsztat In sty tu tu  
były „Place". Do chwili obecnej przygotowano dokum entację k a rto ­
graficzną, ikonograficzną i inw entaryzacyjną oraz zebrano główne 
dane dotyczące uw arunkow ania historycznego następujących p rzyk ła­
dów: rynk i — w  Krakow ie, Poznaniu, Tarnowie, Reszlu, Ornecie, 
P u łtusku, Jarosław iu, Zamościu i Lanckoronie; place — Zam kowy, 
T eatralny  i Bankowy (stan z 1939 r.) w  W arszawie, Skargi w  Ja ro sła­
w iu oraz W olnica i M atejki w  Krakowie. Dotychczasowy dobór przy­
kładów  w ykazuje b rak  w  zakresie placów nowożytnych, noszących 
w yraźne cechy urbanistyk i klasycznej, kosztem  większej ilości kw a­
dratow ych rynków  średniowiecznych. Dobór dalszych przykładów

przeprow adzony zostanie pod kątem  ujednolicenia m ateria łu  w sensie 
przedstaw ienia przynajm niej w  grubszych zarysach pełnego obrazu 
form  narodow ych w  te j dziedzinie.

Niezależnie od kontynuow ania prac nad placam i rozpoczęto opra­
cowywanie ciągów ulicznych. Jako  pierwsze przykłady wzięto na 
w arszta t tzw. drogi królew skie w  W arszawie i Krakowie. P ublikacja 
przykładów  tem atu  zasadniczego „Ulice" przew idziana jest rów no­
legle z w ydaw anym i kolejno zeszytam i „Placów".

Wobec szczupłości zespołu IUA, w ielki tru d  zebrania m ateriałów  
i pierwszej redakcji pracy przejęty został w  dużej m ierze przez m ło­
dych pracow ników  naukow ych, grupujących się wokoło kated r i za­
kładów  urban istyk i w  W arszawie, K rakow ie i Poznaniu, przy po­
parciu  finansow ym  i pod k ierunkiem  Insty tu tu .

Dzięki powiększeniu tą  drogą kad r p racujących nad „Elem entam i 
urbanistyk i polskiej" osiągnięto gw arancję przygotow ania odpowied­
niej ilości m ateriałów  przy ciągłości i rytm iczności podjętych prac. 
D yskusja i rzeczowa kry tyka, k tórej oczekuje zespół autorski po 
ukazaniu  się w  bieżącym roku pierw szych zeszytów „Elementów", 
dopomoże w  stałym  ulepszaniu i podnoszeniu poziomu dalszych 
opracowań.

ROMUALD W1RSZYŁŁO

PAWILONY SPORTOWE

Problem  pawilonów sportow ych zarysował się w  Polsce Ludowej 
w  w yniku słusznego poglądu, że urządzenia sportowe powinny być 
budow ane przede w szystkim  jako urządzenia terenow e, z unikaniem  
konstrukcji budow lanych. Pow stała konieczność opracowania typo­
w ych niewielkich budynków , zaw ierających pomieszczenia pomocnicze, 
przede wszystkim  usługowe, sytuow anych o ile się da centralnie 
w stosunku do obsługiwanych boisk i innych urządzeń terenow ych 
(nie dalej niż o 200 m  od boisk). B udynki te  stanow ią często jedyny, 
a przez to b. ważny akcent architektoniczny terenów  sportowych.

Prototypem  pawilonów sportowych były gim nazjony starogreckie, 
budow ane obok stadionów, które w G recji z reguły sytuowano na 
zboczach górskich. G im nazjon składał się z prostokątnego dziedzińca 
(tzw. palestry), służącego do ćwiczeń i do zebrań, otoczonego podcie­
niem  kolum now ym  oraz pomieszczeniami do rozbierania się i mycia 
po ćwiczeniach. Nowoczesne paw ilony sportow e o podobnych założe­
niach wprowadzono po raz pierw szy w  ZSRR, gdzie np. paw ilon sta ­
dionu S taliniec w  Moskwie (zbudowany w  r. 1936) składa się z budyn­
ku  z przebieralniam i, urządzeniam i sanitarnym i, św ietlicą i pokojam i 
klubow ym i oraz przytykającego doń dziedzińca kolumnowego do ćwi­
czeń. Obecnie ze względów klim atycznych zaniechano budowy o tw ar­
tych dziedzińców ćwiczebnych, w prow adzając zam iast nich sale gim- 
nastyczno-sportow e, stanow iące nieodzowny elem ent w iększych 
pawilonów sportow ych i um ożliw iające pełne w ykorzytanie w szyst­
kich urządzeń pawilonowych przez cały rok.

W Polsce Główny K om itet K ultury  Fizycznej uznał konieczność 
jak  najszerszej budowy pawilonów dla właściwego obsłużenia te re ­
nów  sportow ych już istniejących, dotychczas m ających przeważnie 
prym ityw ne barak i szatniowe, w prow adzając jednocześnie obowiązek 
budowy paw ilonów  sportow ych we w szystkich nowo realizow anych 
obiektach. W następstw ie D epartam ent B udow nictw a Sportowego 
G.K.K.F. zlecił Zakładowi S tandardów  I.U.A. opracowanie standardów  
najprostszych pawilonów, a m ianowicie:

1) najm niejszego, wyłącznie letniego, dla boisk o przelotności do 
100 ćwiczących naraz,

2) letniego, lecz ocieplanego, dla boisk o przelotności 200 osób 
jednocześnie ćwiczących, oraz

3) letnio-zim owego dla boisk o 300 ćwiczących jednocześnie. *)
Przy dwu ostatnich paw ilonach mogą być przewidziane sale gim - 

nastyczno-sportow e. Paw ilony większe, d la  stadionów  i założeń ogól- 
nom iejskich, jako nie typowe mogą być projektow ane indyw idualnie. 
P rzew idziane są tylko wytyczne, dotyczące wielkości i ilości pom iesz­
czeń pomocniczych w  zależności od wielkości i przelotowości obsłu­
giwanego zespołu urządzeń terenow ych. Opracowane paw ilony s tan ­
dartow e są przewidziane do obsługi edynie boisk sportow ych do 
gier w ielkich (piłka nożna, piłka ręczna 11-osobowa, hokej na traw ie) 
i m ałych (siatkówka, koszykówka, tenis, piłka ręczna 7-osobowa, 
hokej na lodzie) oraz przy typie zim ow o-letnim  do obsługi lodowiska 
w ylewanego w  zimie na boiskach, przeważnie klepiskowych.

Zupełnie odm ienny charak ter m ają  pawilony do innych sportów, 
a przede w szystkim  do sportów  wodnych — przy pływ alniach lub na 
przystaniach. Zostaną one opracowane w  sposób podobny jak  paw ilo­
ny boiskowe.

Doceniając rolę architektoniczną paw ilonów  w  budow anych u rzą­
dzeniach sportowych, I.U.A. za zgodą i przy poparciu D epartam entu  
Urządzeń Sportow ych G.K.K.F. przew iduje w  planie na r. 1954 opra­
cowanie specjalnych w ytycznych architektonicznych dla tego rodzaju 
budynków , oraz ew. w ykonanie typow ych pro jek tów  pawilonów 
sportow ych dla sportów  boiskowych i wodnych przy m ałych zespo­
łach terenow ych realizow anych przede w szystkim  w  założeniach 
w iejskich i małom iasteczkowych.

* S tandardy  te  zostaną opublikow ane w  III kw arta le  br.

NA BOI5KO

Z p ra w e j:

Palestra (gimnazjon) w g W itruwiu- 
sza. Pian. 1. p e ry s ty l k o lum now y 
i dz iedzin iec do ćw iczeń, 2. ro zb ie ­
ra ln ie , sa le  w y k  adow e itp ., 3. u rz ą ­
dzen ia  san ita rn o -h ig ien iczn e , 4. p o r ­
ty k i k o lum now e do biegów . 5. dz ie­

dzin iec w ypoczynkow y .

Z lew ej:

Paw ilon  sportow y na stadionie  
„Stalin iec" w  M oskwie. Plan.
1. dz iedzin iec o toczony  k o lu m n a ­
dą, 2. sień, 3. sza tn ia , 4. p rz e b ie ­
ra ln ia , p o k o je  k lubow e itp ., 5. u- 

s tęp y  i n a try sk i.

NA STADION
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